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l a r a  i zb rod n ia .
N ie jesteśm y sk ło n n i d o  ro zp am ię ty ­

w ać krzyw d d o zn an y ch , dio ro zd rap y w ali 
Pam ięci 1 serca. P o lak  nie żyw i w  sobie  
uczuć zem sty , nie m arzy  o  czerw onym  
d n iu  zap ła ty . Z  g o d n y m  podziw u spo ­
kojem  ro zsta liśm y  się z pan o w an iem  ro­
syjskim  i ro zs ta jem y  się z panow an iem  
niem ieckim . P ow ierzchow ny  sp o strze ­
ganą m oże na  to  z odcien iem  p o b ła ż a n ia  
Spojrzy i p o sąd z i n a s  o  b rak  tem p era­
m en tu . C zy F ran cu z  p u śc iłb y  tak  p ła­
tem  sto  lat znęcan ia  się dziczy i p o d ło ­
ści nad  k u ltu rą  i duchem  sz lach e tn y m ? 
),V angeance!“ —  zary czałb y  z ostrym  
Jak szp ad a  w zrokiem  nienaw iści — i nie 
d io żn a  b y ło  by odm ów ić  m u słu szności. 
A m y ?

N ie je s te śm y  bez g n iew u  1 po ryw czo­
ści. Lecz d u sz e  n asze  cechu je  coś w ręcz 
przeciw nego, niż zem sta : jak aś  w yższość 
d u c h a  n ienazw ana, coś w yn io słeg o , co 
d o  zem sty  się nie zniża. Z em sta  ró w n a  
k rzyw dzącego  z krzyw dzicielem . A ryjską, 
p raa ry jsk a  w y n io sło ść  P o lak a  i tu  nie 
z g in a  karku . S pokojn ie  1 szybko  zap a­
da  p o za  nam i na  s tu le tn ie  p iek ło  nie­
d o li  z a s ło n a  niepam ięci. Z a  ten, n a j­
w yższy zaiste, a ry s to k ra ty zm  d u c h a  nie­
naw idzą n a s  krzyw dziciele tem b ard z ie j.

Ale w  dziedzin ie  ró w n e j ze z b ro d n ią  
zap ła ty  p racu je  za n as  p raw o , n iem al 
m echan iczne  p raw o  p rzy ro d y . S pó jrzm y  
jak  s tra szn ie  mści się ono  za n as  na  Ro­
sji. W y o b raźn ia  sam ego  B elzebuba nue 
M o g łab y  w ym yślić  d la  R osji kary  o k ru t­
niejszej. zem sty  bardziej’ w y ra finow anej. 
O to  ju ż  od dw óch  lat o d b y w a  się tam  
krw ią b roczące harak iri n a ro d u , dzika 
u rg ja  p o w o ln eg o  w y p ru w an ia  sob ie  w nę- 
trzn ości p rzy  ak o m p an jam en cie  o rk iestry  
Socjalistycznej t m a ju fe só w  żydow sk ich . 
Tok o to  zd y ch a  z b ro d n ia  p o p e łn io n a  na  
Polsce.

W sta ń  K a tarzyno! W stań c ie  w szystk ie  
K onstan tyny , M ikołaje  i  ̂ A leksand ry ! 
W stańc ie  N ow osilcow y, K atkow y 1 M u- 
Tawjewy i pa trzc ie  n a  sw ą  m atu szk ę , ja k  
F ja n a , k rw ią zb ry z g a n a  w  b ło c ie  się ta - 
f?a  p o d  p ła c h tą  cze rw o n eg o  sz ta n d a ru .

o zemsta lasu za Polskę. T o  k ara  za 
zb rodn ię , jak ie j św ia t nie w id z ia ł. P a trz - 
Cle 1 w y —  F ryderyk i, W ilhelm y i Bis- 
^ d rk i .. .  p rzy jdzie  kolej 1 na  w as. In n ą  
P ostać k a ra  n a  w as m ieć będzie, ale nue 
Pi niej o h y d n ą .

N ajtrzeźw iejszy  człow iek, g d y  po rów - 
R osję  d z is ie jszą  z tak  n ied aw n ą  prze­

p a ś c i ą ,  pom y śli pew no  o m istycznych  
?ycia p rze jaw ach . Nem ezis Iwana Gro­
źnego szła  za tym  narodem (rop w trap 
P° przez jeg o  o b łę d y  i zb ro d n ie  1 dosię­
g ła  g o  w chw ili, g d y  m ia ł się w łaśn ie  
O drodzić. Ten z b ro d n ia rz  w św ięcie po- 
^ a ż a n y , pyszny , b oga ty , k rw 'ą  n a ro d ó w  
uczony — m iał w łaśn ie  zasiąść  przy  

'j'-’zcie d u c h a  ludzkiego , w  kom unji lu- 
1 nikt by p rócz  P o laka , nie c isną ł 

Piu w  tw arz  p rzek leństw a s łó w  p o g a rd y  
1 P otępienia. Lecz s ą  iron je  na  ziemi!

W  niim sam ym , w  z b ro d n ia rz u  tym  
w łasn e  jego  zb ro d n ie  n a  h a rp je  zem st 
się  p rze ro d z iły . N ie  sam obó jstw em  koń­
czy, lecz sam o zb ro d n ią , sa m o to rtu rą  1 
sam o sąd em  przew lekłym . P ełen  śm ie­
ch u  o b łą k a n e g o  sam  sobie  m ó zg  w yszar- 
p u je  z czaszki, oczy w łasne/m  p azu ram i 
so b ie  w ydziera, kaleczy się i o szpeca  sie­
b ie  z upopem  1 za jad ło śc ią  — te raz  w ła­
śn ie, g d y  n ad  innem i lu d am i d o k o ła  
s ło ń c a  się w ychy la  w olności, p o tęg i 1 
szczęścia. D la  n iego  te raz  idzie noc, 0- 
gr-om na noc  p o k u ty  i o d k u p ien ie .

N ie  nasze  to- dz ieło . N asze  ręce czyste 
są  i czyste  p o zo s tan ą . S um ien ia  nasze 
sp o k o jn e . B roniliśm y się, w alczyliśm y 
zaw sze b ro n ią  sz lache tną . N ie d o p u śc i­
m y  p o  raz  d ru g i d o  zbrod.ni nad  sobą, 
ale i zem sty  nie znam y. Jeżeli R o sja  m a 
ja k ą  p rzy sz ło ść  lud zk ą  p rzed  sobą , rnusi 
d o jść * d o  n iej po  tw a rd e j d ro (dze w yrze­
czeń, p ra c y  n ad  so b ą , w iekow ych dźw i­
ga li się  z d n a  tego  b ło ta  k rw aw ego. Je­
żeli nie m a, —  tern go rze j d la  m ej. A 
m y  m iejm y się  zaw sze n a  baczności, 
p rzed  o b łąk an y m  po tw orem , p rzed  w ie­
cznym  p rześ lad o w cą  d u c h a  i w olności, 
a  to  tem b ard z ie j, że d ru g i taki p o tw ó r 
zak u ty  w  sta l ła d u  i p racy  zb io row ej 
czy h a  n a  nas z zachodu .

N asze  s to su n k i sąsiedzk ie  — g o sp o ­
d a rcze  i po lityczne na  o b ie  s tro n y  w  
niczeim o s tro ż n o śc i n a sze j 1 n ieufności 
o s ła b ia ć  nie pow inny . Czekają n as je­
szcze ca łe  stu lec ia  zb ro d n iczy ch  z o b u  
s tro n  zak u só w  u jarzm ien ia  1 p o d k o p a ­
nia .. P rz e to  ob o k  zap o m n ien ia  w szelkich 
krzyw d, je d n a  pam ięć n iezm iennie  i co­
dzienn ie  żyć w  n as 1 d z ia łać  p o w in n a  
—- pam ięć  o  koniec/m ości w ła sn e g o  zd ro ­
w ia  i po tęg i. N ie  d la  zem sty , ni jak ich ­
kolw iek celów  zaborczych , k tó rych  w 
nas n iem a, a le  d la  szczęścia w ła sn eg o  1 
bezp ieczeństw a ludzkości. P o lsk a  m usi 
być  państw em  po tężnym  i n arodem  zd ro  
w y m .

S iła  — oto  je s t p ierw sze obecn ie  przy­
k a z a n ie 'd la  n a ro d u  polsk iego . H ist o r ja  
fak tam i niezbitemu św iadczy  o nas, że je­
steśm y  n a ro d em  sz lachetnym , z d u ch a  
w olnym  i w ysoce raso w o  k u ltu ra ln y m . 
S łab o ść , n a jw ięk szy m , b y ła  naszym , je­
śli nie jed y n y m  grzechem . M am y g łę ­
bokie z ro d u  i d o św iadczeń  dziejow ych 
poczucie  sp raw ied liw ości, a le  siły  nie m a ­
jąc, nie m o g liśm y  w  życie je j w cielać —  
i za to  N em ezis dz ie jow a p o k a ra ła  nas 
w iekow ą n iew olą. O n a  mietylko zbrodnie , 
lecz i w ad y  n a ro d ó w  bezlitośn ie  karze.

H asłem  naszym  s tać  się pow inno  je­
d n o  z n a jg łęb szy ch  pow iedzeń  O sk a ra  
W ilde: Jedna jest tylko rzecz na śwfecie 
gorsza od  niesprawiedliwości —  jssi to 
sprawiedliwość bez miecza wykonawcze­
go w d łon i4*.

Stanisław  Pieńkowski-

T E L E G R A M Y
N e j w y i K z a  i  R u m u n j a .

. LYON, 5.11 R&da N a jw y ż s z a  między- 
^i°8zoiiza  na posiedzeniu odbytem w po 

!®d*ialek pad przewódnictwem P chona  
.̂®®tanowiła wystosować do rządu Ramuń 

.. 6c d sjesze  wyrażającą zdziwienie z 
°»odtt nie otrzymania jesscze odpowie-  

na notą zbiorową wysianą w dniu 
‘ do Bukaresztu. K o a l ic ja  domaga się 
dowiedli bez dalsiej zwłoki,  

p N cia  utrzymana jeBt w tonie bardzo 
w łednaw czjm  zawierała wyjaśniąiie, że 

°Mioja nie może przeprowadzić zmian

na granicy Rumuńsko Węgierskiej, że re 
fewizycje Rumunji w  Budapeszcie winny 
być przelane do funduszów wspólnych o 
raz że nastąpił już moment kiedy Rumu­
ni powinni ewakuować Budapeszt.

K O M U N I K A T  P O L S K I-
WARSZAWA, 5.11 Najświeższy ko­

munikat sztabu generalnego donosi:
Front litewsko-białoruski.
Na odcinku między kanałom Bere<yd- 

skim a Dżwiną i na przedmieśoiu miasta 
Borysowa wzmożona działalność bojowa.

Waiki rozwijają się pomyślnie dla nas. 
Na reszcie frontu bez zmiany.

Choroba Paderewskiego.
WARSZAWA, 4 11 Prezydent mini­

strów Paderewski po przebytej ciężkiej 
influenzie jest  jeszcze tak dalece osłabio­
ny, źe z polecenia lekarzy poiostaje jesz 
cze w łóżku.

* P o ża r  na  lotniaku.
LWOW. Tel. wł. Wczoraj rano z nie­

znanych przyczyn zajął się barak d r e ­

wniany aa lwowskiem lotniska. Pożar bu 
dynku tego mieszczącego hamulec d ip r ó  
bowania motorów, zdołano jeszcze przed 
przybyciem straży pożarnej ugasić.

Zim a w  Galicji.
LWÓW. Tel. wł. Od kilku dni spadł 

w Galicji Wschodniej obfity śnieg i tem* 
peratura sią obniżyła kilka stopni powy­
żej zera.

- ( o ) -

1200 zbrodni niemieckich.
BRUKSELLA — W ysiano gji. Jednocześnie m ają być 

stąd do Paryża akta 1200 wszczęte dochodzenia prze 
spraw przeciwko niemcom, ciwko sprawcom  m aso- 
którzy dopuścili się zbro- wych rozstrzelali w Di- 
dni podczas okupacji Bel- mant, Taninie, Louben.

Niemcy gromadzą wojska aa Lit ,j  1 na Łotwie.
RYGA— Wojska niemieckie przfbywa  

ją nieustannie do Łotwy przez Litwę. 
Niemcy stosują stare sposoby w cela  
oszukania aljanlów i c a ł e g o  świata. Do 
Niemiec wyjeżdżają urlopowani i chorzy 
a na miejsce przyjeżdżają całe sformo­
wane i uzbrojone oddziały wojsk z rosyj 
skimi znaczkami i kokardami na czap­
kach i prawosławnymi krzyżami na rę 
kacb.

W rezultacie liczba wojsk na L'tivie 
i na Łotwie zwiększa się z dniem każ­
dym. Przybywają także i transporty 
z umundurowaniem i amunicją.

Yon der Goltz spateraje w Szaw lach  
przebrany w mundur rosyjskiego gen.,  
majora.

P r z y g o t o w a n ia  d o  ratyfikacji traktatu
PARYŻ 5|XI (Tel. wł.) „Rada p ię ­

ciu" obradowała nad w nioskiem , do  
tyczącym  osta tecznej  ratyfikacji trakta­
tu i uprawom ocnienia  się  tegoż  w 
najbliższym czasie .

W o b e c n o śe i  Focha postanow iono  
w e z w a ć  rząd n iem ieck i d o  wysłania  
natychm iastow ego  swych przedstawi­

cieli do Paryża, by wspólnie  z przed­
stawicielami ententy om ów ić  środki,  
które na leży  za s to so w a ć  po Wejściu 
w życie  pokoju w ersa lsk iego , a prze-  
dew szystk iem  te, które dotyczą ew a k u ­
acji i ob jęc ia  w posiadanie terenów  
oraz działalności komisji m ięd zyso ju sz ­
niczych.

Układ polsko-niemiecki.
BERLIN. 5 |X  (Tel. wł.) Biuro W o l ­

ffa komunikuie:
W  dniu października zawarta z o s ta ­

ła umowa p o lsk o-n iem ieck a  c o  do e w a ­
kuacji w ojskow ej terenów , które mają 
być odstąp ione  P o lsce .  Umowa, k tó­
ra się uprawomocni, o ile dojdzie do 
skutku ca ły  traktat polsko niem iecki  
została  podpisana w Berlinie przez  
p rzew odniczących  komisji: zaś N ie m c y  
podpisał major Micuelis, za  P o lsk ę  hr. 
Lamesnn.

Najwa niejsze  ustępy układu są n a ­
stępujące:

Z ajm ow anie terenów  przez P o lsk ę  
rozpocznie  s ię  s iód m ego  dnia po pod  
pisaniu protokulu o ratyfikacji traktatu 
p -z e z  g łów ne mocarstwa ententy. D z ień  
ten uważany będ z ie  za dzień  p ierw szy  
ewakuacji i od dnia tego  w yzn aczon o  
na ewakuację terminy następujące:

1) O d p ierw szego do trzec ieg o  dnia 
będzie  zajęty przez po laków  mały pas  
na południe od  linji: C hełm ża, Byd­
g o szczy ,  Nakło, Ujśc ie  oraz miasto 
C h ełm n o  b ęd z ie  op u szczo n e  na drugi 
dzień w południe.

2 )  M iędzy drugim a czwartym i s ió d ­
mym dniem p o lacy  zajmą ca ły  teren  
na w schód od Wisły, przyczym od

C hełm a wkroczą sz ó s te g o ,  a do Gru­
dziądza dnia s ió d m eg o .

3) Na zachód  od Wisły w tym s a ­
mym cza s ie  zostaną zajęte przez p o la ­
ków  B y d g o szczą ,  Nakło , Krotoszyn i 
W yrzysk, oraz teren na pó łnoc aż  do  
linji C hełm no i na p ó łn oc  od Sem p ol-  
na. Ó sm y dzień ^będzie dniem sp o ­
czynku.

4) M iędzy  9  a 12-tym dniem N ie m c y  
b ędą  ewakuowali teren aż do linji na 
południe od Tczew a, Starogardy i na 
południe od Tuchoły i Chojnic

5) O d d .  13 go  do 16 go  p o lacy  b ę ­
dą zajm ow ać kraj aż na pó łnoc od K o ś ­
cierzyny, a m iędzy  16 tym i 19 tym 
resztę  terenu aż do morza.

C o  do terenów  m ających być od stą ­
pionymi k a ż d e g o  dnia, to określą  je 
m ie jsc o w e  kom endy p o lsk ie  i n iem ie ­
ck ie .

Kupimy każdą mość

beczek żelaznych.
Oferty T -w o  Akc. Ł J. B O R K O W S K I  

C zęsto ch o w a , Aleja 14.



'ż KUR JER CZĘSTOCHOWSKI - D a i a  5 listopada

Z obrad Sejmu.
(Tel. w ł. „K urjera  C zęstochow skiego".)

WARSZAWA, 5.11 Na dzisiejszym po 
siedzenia sejmu wpłynął rządowy projekt 
ustawy konstytucyjnej, nadesłany przez 
ministra spraw * wewnętrznych, projekt 
ten marszałek odesłał co komisji konsty­
tucyjnej, do której także i rząd wyśle  
swoich przedstawicieli.

Przystąpiono do ustuego sprawozda­
nia komisji ochrony pracy o zatargu na 
kop. hr. „Renarda" w Sosnowcu, znajdu­
jącej się pod zarządem przymusowym.

Wynik pracy zarządu przymusowego 
jest dodatni, tymbardziej nie należy pod­
rywać jego autorytetu. Co do nagroma­
dzenia węgla w Zagłębiu, to iBtotnie jest  
go tam 86.00# tonn. Przyczyną tego jed ­
nak jest brak wagonów. Po naradach z 
ministrem kolei należy przypuszczać, że 
sprawa ta wkrótce się poprawi. W koń­
cu oświadczył wice-minister, że zgadza 
się  jeszcze raz zbadać powyższe sprawy  
ale prosi, aby posłowie dopomagali rzą­
dowi tym, by nie podrywać autorytetu 
państwowego.

Poseł Falkowski uzasadnia nagłość 
wnosku, wzywającego rząd wobec kata­
s t r o f y  głodowej i fatalnego systemu a- 
DroWizacyjnego w Zagłębiu do natychmia­
stowego dostarczenia ludności tej dzielni­
cy niezbędnych środków żywnościowych i 
uregulowania systemu aprowizacyjue0 o fa 
bryk i kopalń.

Izba przyj ęla wn osek komisji ochio-  
ny p r a c y  o ra z  nagłość wniosau posła Fal 
kowskiego, następnie przystąpiono do dal 
szej pracy o ubezpieczeniu robotników, 
po krótkiej dyskusji szczegółowej przyję­
to ustawę w drugim czytaniu wraz z po­
prawkami.

M O W Y  M INISTER APRO W IZACJI.

W A RSZA W A , 5.11. Tel. w ł. „K ur. 
P o l."  donosi, że m inistrem  aprowizacji 
m a  zostać St. Śliwiński, obyw atel z Lu­
belskiego, który w czasie okupacji au- 
strjackiej zajm ow ał się spraw am i apro­
wizacji byłego g ubernato rstw a Lubel­
skiego.

£3 —

DZIEŃ POLITYCZNY.
D o m  z a je z d n y .

Jeszcze jedna misja, szukająca pogro 
mów, przybywa do Polski. Tym  razem 
ma to być specjalna misja socjalistyczna 
którą wysyła międzynarodowe biuro so­
cjalistyczne. Panowie ci j Q Z w  najbliż­
szym czasie mają zaszczyc ić  Polskę swą  
obecnością.

Ż a r g o n  u P. P . S .

Jak donosi „Przegl. W iscz.“ — prasa 
żydowska pisze, że redakcja jednodniów­
ki „Dnia prasy socjalistycznej" zamówiła 
u pisarza żargonowego artykuł o tero, 
jak P. P S. wydawała dwa organy

żargonowe (Arbajter i Soejalistisze Blet- 
lech). Artykułu tego jednak nie umiesz­
czono w jednodniówce, ponieważ jak wy­
jaśnił jej redaktor, w obecnych warun­
kach niejjwypada o tem pisać.

G en .  R o z w a d o w s k i  o  s y t u a c j i .

„Journal des Debats" pomieszcza roz­
mowę z t gen. Rozwadowskim, który 
stwierdza, źe Polska ma czterech wro­
gów.

Ukraińcy zestali podnieceni przez 
niemców i austrjaków. Czesi chcieli sko 
rzystać z tego, że Polska zajęta była 
walką z rusinami, aby ukraść Cieszyń­
skie. Bolszewicy są wrogami cywiliza  
cji, Niemcy zaś są odwiecznymi wrogami 
Polski.

Generał Rozwadowski powiedział, że 
zima będzie ciężka dla naszych żołnierzy 
waloząoych na froncie.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  p o . ł ó w .

Komisja konstytucyjna ustal ta wczo­
raj brzmienie art. 14, 15 i 16.

Art, 14 stwierdza, że za swą dzi lal* 
ność w Sejmie posłowie odpowiedzialni 
są tylko przed Sejmem. Osoba, której 
pra«va pogwałci poseł może g o  pociągnąć

do odpowiedzialności tylko za zezw ole­
niem Sejmu. Poseł schwytany na gorą­
cym uczyhku zbrodni pospolitej, może być 
piaytrzymary, ale władze sądowe muszą 
uzyskać zezwolenie Izby na areszt i, d a l­
sze postępowanie karne. Na żądanie 
Ma 8/»łka przytrzymany musi być nie- 
zwło zi.ie zwolniony.

A n . 15 przewiduje, że poseł traci 
mandai, jeżeli aupi, łub wydzierżaw' do­
bra pań-tw„we, podejmuje się dostaw 
publicznych i robói rządowych, oraz z a ­
biegać będzie o uzyskanie koncesji od 
rządu. Wreszcie art. 16 pozbawia posłów 
prawa podpisywania dzeuników, jako re­
daktorzy odpowiedzialni.

N IE U D O L N O Ś Ć  KOLEI.

•WARSZAWA, 5.11. Tel. w ł. „G az. 
P o r ."  zamieszcza artyku ł naczelny, w 
któryim twierdzi, że m inister kolei, Lber- 
hardt, zdał dla całego P aństw a egzamin 
swej nieudolności. Dziennik ten twierdzi 
że przy obecnej gospodaroe koleje na­
sze przedstaw iają obraz jakiejś bezden­
nej przepaści i  oprócz danych z „K ur. 
W ars z ."  przedstaw ia „G az P o r."  sze­
reg  cyfr, św iadczących o  skandalicznych 
stosunkach  n a  kolejach naszych.

Poseł S naiM  o losach wschodniej Galicji.
W yw iad korespondenta „Kurjera Częstochowskiego"-

Przed paru  dniam i wrócił , d|o kraju 
poseł Skarbek, gdzie wraz z p.p. D ęb­
skim i Loewenherzem  jeździli po  raz 
drugi, aby  przedstaw ić konferencji po­
kojowej życzenia społeczeństw a poJskie-

go odnośnie do  przyszłości politycznej 
ral-icji W schodniej.
D elegacja w spom niana jeździła z ra­

mienia Rady m iasta Lwowa i stronnictw  
sejm ow ych.

Spraw ozdaw ca sejm owy „K urjera Czę­
stochow skiego" m iał m ożność rozmowy 
z posłem  Skarbkiem o rezultacie podró­
ży. O to spraw ozdanie naszego korespon­
den ta  z tej rozm ow y:

—  Ja k  stoi o b e c n ie  spraw a przyszło­
ści politycznej Galicji W schodniej? — 
zapytałem  posła Skarbka.

— Aby zdać sobie spraw ę z tego — 
brzm iała odpow iedź — trzeba sięgnąć 
trochę w przeszłość. W iadom o Panu, że 
w  lipcu rozeszły się niepokojące w iado­
mości., głoszące, jakoby Rada czterech 
zdecydow ała przyznać Polsce Galicję 
W schodn ią  z w arunkiem  tym czasowości. 
P o  piętnastu  latach ludność Galicji 
W schodniej m iałaby w drodze konsulta­
cji z a ż ą d a ć  zm iany swej przynależności 
politycznej. Przez piętnaście lat rządy 
w Galicji spraw ow ałaby  Polska, Galicja 
W schodnia obdarzona byłaby  jedpak  sze 
roką au tonom ją.

— Co enten ta rozum ie pod nazw ą G a­
licji W schodniej?

— C ałą  połać kraju od Sanu d o Z b ru -
cza.

tem u?
Panow ie naturalnie przeciwdziałali

— Po to w łaśnie pojechaliśm y do Pa­
ryża. Przeciwdziałaliśm y naturalnie tyl­
ko tym czasow ości o raz  konsultacji, go­
dząc się natom iast na szeroką au tonom ję 
d la Galicji W schodniej.

, — Jakież panow ie osiągnęli rezultaty?
— Naoigół podczas pierw szej bytności 

uzyskaliśmy wiele. W szystkie państw a 
prócz A ngljł; zgodziły  się p o  naszych 
wyjaśnieniach na trw ałe przyznani* G a­
licji W schodniej Polsce. Przy tym czaso­
wości upierał siię tylko delegat angielski, 
pow ołując się n a  instrukcje Lloyd G eor- 
gea. Sam jednak delegat angielski był 
m ocno zachwiany w swoich poglądach, 
w o b e c  tego postanow ił ponownie odw o­
łać się d o  Lloyd O eorgea.

— Jakiem i argum entam i przekonali 
panow ie delegatów  koalicji?

— Pow oływ aliśm y się na to, że tym ­
czasow ość bardzo ujem nie odbije  się na 
Galicji W schodniej. W zajem ne walki ru- 
Sko-połskie, podżegane z zew nątrz przez 
wrogów' Polski, w zm ogłyby się tylko. 
Rząd polski niechętnie angażow ałby  się 
w  odbudow ie kraju, w inwestycje niezbę­
dne  dla rozw oju rolnictw a i przem ysłu 
i  t. d.

A rgum entów - zresztą nie brakow ało, 
trafiły  one też do przekonania delega­
tów' poszczególnych państw  enfenty; me 
d a ł się tylko przekonać Lloyd G eorge. 
P ostanow ił go  przekonać prezydent Pa­
derewski.

— P o  to jeździł do Londynu?
— Po to, nie przekonał jednak Lloyd 

G eorgea. 'Fen ostatn i upiera się przy 
postulacie tym czasowości. O biecał jed­

nak, że rząd  angielski ponow nie się nad 
tą  spraw ą naradzi.
— Czy są już jakieś w iadom ości o de­
cyzji rządu  angielskiego?

— P odobno  decyzja w ypad ła nieprzy­
chylnie d la  nas.

— A jak społeczeństw o angielskie na 
te rzeczy patrzy?

— Z dania są podzielone. N.ie brak 
polityków i pism, które a tak u ją  Lloyd 
G eorga za jego stanow isko.

— Co będzie w rezultacie?
—  Poniew aż decyzja Rady najwyższej 

m usi być jednozgodna, a  delegat Angij.t 
różni się zdaniem  od innych państw , 
więc decyzja pójdzie w od;włokę, aż do 
czasu, gdy państw a w yrów nają swe zda­
nia. W  najbliższym  czasie decyzja nieza- 
padnie.

— W ięc co robić.
— Pracow ać organizow ać adm inistra­

cję, organy sam orządu  i przez m ądre 
rozw ażne postępow anie pom nażać wę­
zły, łączące G alicję W schodnią z Polską.

N asze um iejętne postępow anie bar­
d zo  dodatn io  może w płynąć na decyzję 
konferencji pokojowej.

N a tem rozm owę z posłem  Skarbkiem, 
dziękując m u za c iek aw e. informacje, 
skończyłem .

St. M.

H. &. T. p ra c u je .
KAT©WICE 4 11 Tel. wł. „Gawta  

śląska1* donosk źe hakata nie ustaje w 
swej pracy, aby sfałszować wyniki z b l i ­
żającego się plebiscytu. W rodaw , jaso 
osr. dek „niemieckiego* Śląska, ma się 
sL ć  widownią olbrzymich, imponujących 
manifestacji na rzecz raHUretowanegu i 
zagrożonego w swej egzystencji niezależ­
nej niemieckiego żywiołu na Górnym 
Śląsku.

Kaplica-pomnik 
dla obrońców Lwowa.

LWÓW. Koresp. własna. W listopa­
dowe dni 1918 roku, kiedy jeszcze więk­
sza część miasta była zajęta przez nie­
przyjaciela, obok Politechniki p o w std  
cmentarzyk, gdzie ohowaoo prowizoryoz 
nie doczesne szczątki bohaterskich obroń­
ców naszego grodu. D uś spoczywają oni 
razem wszyscy na osobnym cmentarzu, 
ale świeża ich krew wsąojjła się w z ie ­
mię cmentarzyka przy Politechnice i u- 
święciła ten sfenwek ziemi, tac aam 
wszystkim drogi.

Jest ogóluem życzeniem sp o łeczeń ­
stwa, by w tem historyjznem już dziś 
miejscu stanął po wieczne czasy widomy 
znak niezłomnego męstwa żołnierzy, dzie­
ci i kobiet polskich, którzy na ołtarzu o- 
dradzającej się Polski złożyli swe życie. 
Istnieje tez już obszerny komitet budowy 
„Kapl oy*pomnik&“, która niejako u wrót 
miasta 8(ając, głosić będzie, że Lwów 
był, jest i będzie polskim, a obroniły g o  
nasze dzieci na chlubę i s-czytny przy­
kład dla następnych pokoleń.

Mąż dwóch żon.
32) P O W I E Ś Ć  
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(Dalszy ciąg).

R O Z D Z IA Ł  XVI.

Po ożenieniu się.
•Wszystkie w ypadki przez nas opisane 

m iały  miejsce w ciągu bardzo krótkiego 
czasu. O d  pam iętnego zebran ia wierzy­
cieli up łynęło  zaledwie dopiero trzy ty­
godnie.

P oczynał się dopiero listopad, gdy Pa­
w eł z M ałgorzatą  wyjechali do Włoch,, 
w' dniu zaw artego m ałżeństw a. N ie po­
trzebujem y dodaw ać, że podróż by ła  cza 
ru jąca.

Pan de N ancey nad jeziorem Gonio 
w ynają ł rozkoszną willę, prawdziwe g n «  
zdeczko m iłości i m łodzi małżonkowie 
zagospodarow ani pio książęcem u, rozpo­
częli d n i m iodow ego m iesiąca. Już mi­
nęło  sześć tygodni i. m im o zapewnienia 
pow rotu , zamierzali przepędzić tu całą 
zimę, gdy niespodzianie nadeszła  depe­
sza. Lebel-G erard zaw iadam iał h rabiego 
o potrzebie natychm iastow ego powrotu, 
g dyż  M ikołaj B ouchard w ydając św ietną 
licztę d la  dygnitarzy  w M ontm orency, ra­

żony został napadem  apoplektycznym  i 
nće w id e  m u  już pozostało  do, życia. Pa­
weł bardzo  fiilozoifcznie przyjął tę no­
winę, d la  niego śm ierć M ikołaja potra- 
ja ła  m ajątek  posagow y, M ałgorzata jed­
nak kochając serdecznie ojca, by ła  w roz 
paczy. Tym czasem  należało rzucić roz­
koszne siedlisko i spieszyć dokąd.; wzy­
w ała  ich depesza.

H rab ia  i h rab ina przyjechali do M ont­
m orency na czas jeszcze, aby otrzym ać 
ostatn ie  od ojca błogosław ieństw o.

B iedny człow iek w skutek a taku  me 
m ów ił i nie słyszał. D opiero w ostatniej 
chwili życia odzyskał słuch i mowę, po­
znał hrabiego f hrabinę i nadzw yczaj­
na rad o ść  rozprom ieniła jegp  oblicze.

P rzycisnął cło siebie M ałgorzatę i po­
daw szy rękę hrabiem u do d p i :

— Uczyń ją  szczęśliwą.
Skonał.
M łoda kobieta strap iona niezwykle nie­

spodzianą śm iercią ukochanego ojca, za­
chorow ała.

Pow rócić d o  W łoch było niepodobień­
stwem. Lekarze w zbronili podróży d łu ­
giej i nużącej. Zbliżał się już  koniec g ru ­
dnia.

Paw eł i M ałgorzata powrócili do 1 a- 
ryża i zamieszkali w hotelu na Bou­
logne.

M ikołaj B ouchard  pozostaw ił po swo­
jej śmierci trzy mil jony  w  papierach h- 
kwidacyjnyćh um ieszczonych w banku 
i akcjach kolei żelaznej.

D odaw szy do tego nie pełny miijon, 
z którego” w łaśnie spłacone zostały dłu-

hrab ia "posiadł od razu trzy
hwrów.

g t zięcia
mil jony  dw akroć sto tysięcy

O lbrzym ia ta  sum a upo iła  go. Zaczął 
też czynić szalone wydatki. Zm ienił zu­
pełnie m eble, powiększył stajnię, do  któ­
rej D aw id M eyer sprow adził m u nau­
m yślnie konie z Angljf. P anu  Frem ont 
nakazał dostarczenie najpiękniejszych ju ­
bilerskich w yrobów .

Załatw iw szy się z d ługam i f urządziw ­
szy się na stopę oniem al książęcą, Pa­
weł zaczął się nudzić.

Jakim sposobem  m ożna się baw ić z ko 
bietą, która ciągle jeszcze by ła  s łabą * 
nosiła żałobę. Nie był zdolny ani Mał­
gorzaty prow adzić w tow arzystw a, am  
przyjm ow ać u siebie nikogo.

Powietrze Paryża jest niezmiernie nie­
bezpieczne d la ludzi tej natu ry  co Pa­
weł. M iłość praw dziw a może ich w p ra­
wdzie uspokoić i um iarkować, ale gdzież 
szukać tej rzetelnej miłości?

Zwykle wcześniej lub później rzucają 
om ciszę b łogosław ioną, rodzinnego, do ­
m u, I, poczynają na  now o życie bez ju ­
tra. T rzeba w łaśnie tego trafu, że Pa­
weł równie4 począł tęsknić d o  podob- 

) życia. Rzecz dziwna, że i to dziecię
ło go przywiązać i

nego
tak  urocze, 
zatrzym ać W dom u.

K ochał on bez w ątpienia M ałgorzatę 
i nie chciał jej spraw ić ani zm artw ienia 
an i przykrości. G dyby to działo się nad, 
urcczem  jeżb rem  we W łoszech, gdyby 
wreszcie m iał sposobność w Paryżu  spre­
zentow ać się z tą m ałżonką jaśniejącą

wielki cmi przym iotam i ciała i duszy ha! 
rzecz inna.

Tym czasem  choroba trw ała i biedne 
d ne  dziecko skazane zostało na najfatal­
niejszą sam otność w książęcym pałacu- 
M ałżonka by ła  tyle przenikliw ą że do­
s trzeg ła  to. znudzenie się męża. prosiła 
go więc sam a. aby w yszedł bez niej. Fan 
h rab ia walczył pozornie z sam ym  sobą, 
później jednak rozważywszy że sam na 
sam  z kobietą chorą nie jest zbyt przy­
jem ne, zam ierzył odzyskać dawniejszo 
praw a życia kaw alerskiego. Zaczął xedy 
byw ać w klubie, spożyw ać tam  kolacje o 
kiedy zasiadał djo w hista lub preferansa 
nie pow racał do dom u wcześniej jak > 
samej północy.

M usimy tu dodać że w tej epoce po­
m iędzy r. 1867 a  1868, M ałgorzata lubo 
opuszczona nie by ła zd radzaną prze a 
m ałżonka. Pan de N ancey nie m yślał ( 
wcale O' kobietach. Myśl zaangażow ania 
przyjaciółki nie przychodziła m u jeszcze 
d o 'g ło w y . Przyjaciele klubowi' propono­
wali' m u nieraz zabaw ę u sławniejszych 
piękności teatralnych, ale um iał zręczni* 
wywinąć się od pokusy.

M ałgorzata  pozostaw iona sam a so b i’ 
lolizko przez przeciąg sześciu niesięcL 
zw olna przyzw yczaiła się do tego i ni- 
czu ła się być nieszczęśliwą.

(d. c. n.)
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Posiedzenie tego komitetu odbędzie 
dnia 5 l istopada,  na  które ścisły ko 

toitet zaprosił swych członków, rodziców 
1 krewnych poległych oraz wszystkich,  
którzy pragną  wnieść taki  pomnik.  Poło 
*enie kamienia węgielnego ^odbędzie się 
*  sposób uroczysty w dnin 22 listopada 
*j- w rccznicę oswobodzenia Lwowa.

$karb koronny Habsburgów 
okradziony.

Po przewrocie październikowym r. ab 
Pfcejął austrjacki  skarb koronny z jego 
■erinemi skarbami  si tuki  w złocie, s r e ­
brze i mil jonewej wartości drogich ka­
mieniach rząd republ ikański .  Komnaty 
sk&rbca zostały wówczas opieczętowane 
1 do n iedawna nikt  się o nie nie t rosz­
czył.

Dopiero niedawno, gdy głśd zajrzał 
Wiedniowi w oczy postanowił rząd  repu- 
Łlikański wydobyć owe skarby  z ukrycia 
1 ffiniei wartościowe sprzedać na licyta­
cji.

Przy UtWarciu komisyjnem okazało 
jednak,  że najznakomitsze i na jbar ­

dziej wartościowe rzeczy zo3taly w ykr a ­
dzione. Kradziono zaś tak bezczelnie, 

n ie k tó re  sale skarbca  zostały z up e ł ­
n e  zniszczone. Najciekawsze,  źe pieczę­
cie gą nienaruszone.

Rząd wytoczył śledztwo a wśród la- 
i doości panuje duże wzburzenie.  R epu ­

blikanie obwiniają o kradzież rodzinę 
Cesarską, monarchiści  republ ikańskich 
*vielkor?.ądców małej Aast rj i .

Cesarz Karol żyje ze sprzedaży

Z DNIA.
P ie r w s z y  ś n ie g .

Tak dziwnie jasna jest moja J kom natka. .
Za oknem Mało, pierwszy śnieżyk prószy -  
A mnie się zdaje, że z każdego płatka 
W yziera ku mnie obraz  twojej duszy.

Padają płaty, skrzydłami o szyby 
T rzepocą  niby zgłodniałe ptaszyny —
A mnie tak dziwnie, tak trwożnie, jakgdyby 

Pukały w okno twe drobne rączyny...

Z'ma. grudniowy Wichr wnet się rozpęta, 
D rogi do sanny niebawem się u trą  —
A mnie się zdaje, że ty , uśmiechnięta 
Przyjdziesz i szepniesz: „kup mi nowe

futro"..

K. K-

33 A P O L L ORestauracja
od soboty dnia 4 października codziennie

WIECZORY ARTYSTYCZNE
z udziałem E. Dolskiej, Sabiny Nowickiej, Liii 
Danielewskiej, Janki Dąbrowskiej i Stanisła­

wa Rokowskiego.

„Nene Wiener  Journ a l"  ze źródeł  wia 
r cgodnyeh otrzymuje następującą infor­
macje o majątku b. cesarza Karola.

Po  śmierci eesarza F r a h n s z k a  Józefa 
interesowano się bardzo majątkiem oso­
bistym H a l s  ur^ów.  Okazało się, że był 
■°n mnieiszy, niż sądzono. Areyks.  Marja 
Walerja,  ks, bawa isks ,  ks. Wmdischgra-  
stz razem odziedziczyły dobra  wartości  o 
kolo 80 miljonów koron, zaś cesarz Ka ro  
I. o t rzymał  nieruchomości i dobra  W Cze 
Ulach, papiery Wartościowe, tudzież ko­
sztowności. Dobra czeskie miały wszys t ­
kie razem wartości około 20 tnl jonów 
^oron.

Pozatem własność K i ro la  s s n o w d  ma 
łątek  Caitaje pod P a d w ą  war to ś . i  miljo- 

korcn.
W  chwili przewrotu prywatny mają- 

l fk  b. ces. Karola wynosi 9 miljonów ko- 
ro.u. Sk ł a d a ły  się nań dobra W ar tholz  
kod Reich tnau ,  Brandel  nad Łabą  i Fei* 
*tritz w Styrj i  Majątki  to były poważ­
n e  zadłużone, t i k ,  \ t  z pochodu 6 3 0 0 0 0  
koron dawały na czysto właścicielowi 
*0.000 koron.

Kiedy w marcu b. cesarz wraz z ro-  
z’ną udał się do Szwajcarj i ,  zabrał  ze 
°bą brylanty ze s k t r b j a  i 3 railjoay go-  
*-vką. Wynajem pałacu w Siwajcar j i  ko­
n t u j e  go 50.000 fr. roczui». Dom składa 
a'ą oprócz b. ce sa 'z a  i jogo małżonki z 
6 dzieci, 2 dam dworu i 2 towarzyszów 

cesarz,  a także służby.
Z  tego ła two wywnioskować',  że o 

3 milionów koron na długo Karolo 
nie siarczy,  a z Aust r j i  nic więcej do 

**»ć nie może.
Wobe c  tego  już teraz Karol  H a bs burg  

■bje ze sprzedaży swoich brylantów.

K R O N I K A .
Z  Rady m i e j s k i e j .
W czwartek 6 bm. o godz. 7 v»iee*. 

^dbędzie się posiedzenie Rady miejskiej,  
g r z ą d e k  dzienny obejmuje 10 punktów 
^ z a ł a t w i o n y c h  0il posiedzeniu  Rady w 

3 l istopada.

Osobiste.
J b f - r e n t  magis t ra tu  p. Wojciech P a ­

wlak na własne żądanie z dniem 1 listo 
f a da rb .  został  zwolniony z za jmowanej  
Pcsady i zaangażowany jednocześnie na 
vja«owi,ko kasje ra  w Rysaim Banku 
*żsndlowym w Częstochowie.

Z  ż a ło b n e j  karty.
W dniu wczorajszym zmar ł  w Czę­

stochowie ś.p. Fe l iks Donajski,  weteran 
rokn 63-go.

P ie r w s z y  p o c ią g  a  S o s n o w - , 
e a  do K atow ic-

Jeden tor  linji ko lejowej  z Sosnowea 
do S opienic został  wykończony i w dniu 
wczorajszym wieczorem wyruszył  z So­
snowca pierwszy pociąg do Katowic z 
da ram amerykańskimi dla dzieci ś l ą s ­
kich. Poc iąg  ten przybył  z Warszawy .  
Nasza służba pociągowa odprowadziła  
pociąg do mostu szopienickiego,  gdzie o- 
czekiwali nań niemc.y.

Przypuszczać należy iż po tym prób­
nym pociągu pierwszym wkrótce  rozpo­
cznie się komunikacja stała, s tosownie 
do umowy polsko niemieckiej .

S a n n a .
W  dniu wczorajszym ukazały się na 

ulicach Częstochowy pierwsze sanki.

X uray d la  d o r o s ły c h  wr po-
w iania.

J s k  się dowiadujemy,  w pow. często­
chowskim czynne będą kursa  dla a n a l ­
fabetów.

Kursów takich w różnych wsiach 
powstać m a  40, a  wykładającymi będą  
nauczyciele 6zkól miejscowych.

Z  k o n fe r e n c j i  n a u czy c ie li .
W e  wtorek odbywała się w Często­

chowie konferencja nauczycieli z powia­
tu Między innerai dokonano wyboru s ą ­
du. Skła d  jego tworzą pp. Konczur,  
Woji iechowski i Grochowski.  Na delega­
ta do R a d y  okręgowej  p. Kaptura .  U-  
chwalono również przystąpić do Związku 
urzędników państwowych i op odatko­
wać się a a  rzecz źdn ie rz a  polskiego w 
sumie ink. 1 miesięcznie. Dłużej dysku­
towano nad spraw ą aprowizacji .

w osobach: pełniącego obecnie obowiązki 
prezydenta,  p. M. Paciorkowsk ego, p r e ­
zesa Rady, dr. St. Nowaka i kilku r a ­
dnych. Delegacja przedstawi ła rozpa­
czliwy stan aprowizacyjny miasta,  dom a­
ga jąc się użycia energicznych środków, 
celem ściągnięcia kontyngentów.  Delaga 
cję zapewniono, ża należny kontyngent 
ściągnięt  będzie przy pomocy oddziałów 
wojskowych,  które dane będą  do dyspo­
zycji Starostwu.

Car Iwan Groźny.
Film pod powyższym tytułem, demon 

s t rowany obecnie W teatrze  „ P a ry sk im  *, 
j est  jednym z pierwszorzędnych obrazów 
wyświet lanych w Obec tym sezonie na 
ek ran ie  największego kino teatru W a r ­
szawy— Coloseum.

Dz eje  ponurego cara Iwana, ws tr rą-  
sa jąca  t ragizmem s am a  postać Groźnego 
świe tne  wykonanie,  wysubte lnioaa  aż do 
szczególików reźyser ja i wys tawa,  wyko 
nane pod Kierunkiem reżyser ów  rosyj ­
skich znsne j  wytwóoni rzymskiej , Cines“ 
— wszystko to sk łada  się ua to, iż obraz 
powyższy nie zchodził w ciągu wielu ty ­
godni z ekranów pierwszorzędnych tea­
trów śwista,  a prz ;to  spodziewać s ą  na ­
leży,  że niemniejszyna powodz-niem b ę ­
dzie się cieszył w teat rze „Paryskim**.

f t lęak a  z ie m n ia c z a n a .
W edł ug  nadchodzących z różnych 

s t ron  kraju wiadomości,  a zwłaszcza z 
Lubelszczyzny,  Radomsk,ego i Siedlec 
k iego około 75 proc*, ka r to f l i ,  pozostało 
w siemi niewykopanych.

K ur  jer —  Częs tochowa.
K orespondentów  naszych, nadsy ła ją­

cych nam w ia dom ośc i  d r o g ą  telegrafi­
czną, prosim y o adresow anie ,, K ur je r— 
C zęstochow a", a nie „R edakcja „K urje- 
rai C zęstochow skiego" C zęstochow a", 
gdyż d łuższe adfesy obciążają znacznie 
koszta nadsyłanych  nam  depesz.

Poważniejs i  robotnicy oburzeni  są na 
zapomogi,  płacone bezrobotnym,  którzy 
prowadzą żywot bezt roski ,  gdy tymcza­
sem wszędzie poszukiwani są robotnicy 
za dobrem wynagrodzeniem. W sierpniu 
według danych urzędowych w Berl inie 
było 65.000 bezrobotnych o t rzymujących  
zapomogi; na 1000 mieszkańców 42 d o ­
stawało wsparcia.

To t e ż  ro c x n ic a -
»Towarżysso“ z wai s ławskie j P.  P. S 

J o n i z u j ą  na nadchodzący piątek i nie- 
Jl6ię „uroczysty obchód** rocznicy sta- 
Mn ego rządu iudowt-go towarzysza M a ­

j e w s k i e g o  Jędrzeja.
Projektowane są akademje,  wieczór- 

 ̂ cC odczyty i f. p. Komentarze  zbyte-

Kwesta „ R a tu jc ie  
w Częstochowie

W niedzielę 9 b. m. odbędzie się w 
Częstochowie ogólno kra jowa kwesta p.n. 
„Ratujcie dzieci".

Pr og ra m  kwesty zapowiada sprzedaż 
znaczka,  kwestę  w cukierniach i kineraa 
tografach.

N o w y  inspektorat  ubezpieczeń  
p a ń stw o w y ch

Z  d n L m  1 b. ro. w Częstochowie u- 
stanowiony został i spektora t  ubezpieczeń 
państwowych,  którego inspektorem w ł a ­
dze mianowały p. L. Siwickiego,  dotych­
czasowego t aksa tor a  ubezpieczeń pańs two­
wych.

Adres inspektor&ltr. ul. Kościuszki 9. 
mieszk. 3.

Obywate l sk i  CZy n
Z uznaniem zaznaczamy obywatelski 

czyn miejscowego kup ca  i przemysłowca 
p. Mieczysława Webera ,  który sprzedał  
dom swój chrześcijaninowi za mk. 175 
tysięcy, odrzuciwszy proponowane  przez 
innych kupców mk. 225 tys.  za ten sam 
dom.

P rzed staw ien ie  d la  m ło d z ieży -
W sobotę, d ii a 8 b. m. w „Ognisku  

Ro bo t .“ j r z y  ul. Krakowskiej  nr. 13., 
Komi te t  obchodu uroczystości l i  l is topa­
da nrząd/.a przedstawienie dla młodzieży.  
Pro gra m zapowiada „Noc w B elw ederze" 
obrazek historyczny w 1 akcie Blaszczyka, 
występ o rk iestry  gimn. W ga tz u d e jk o ,  
„Przysięga na kosy", obrazek d ram aty cz­
ny W 1 akcie.

W  przeds tawieniu  biorą udział  człon­
kowie „Ognis ta  Rob." i sekcji dramat .  
Częstochow. Związku Kolejarzy.  Ceny 
wejścia i d u V. 2 do 5.

I l  d i a  m i a s t a .
W  dniu wczorajszym do S ta ro s tw a  w 

Częstochowie przybyła delegacja miasta

W y s t ę p y  A. B. Szczepańskiego.
d z ie c i1* Piierjwszy w ystęp wielce zdolnego trans 

form isty  A. B. Szczepańskiego ściągnął 
do  sala Straży liczną publiczność, która 
podziw iała ciekawe produkcje n ag ro d zo ­
nego  najwyższem i pochw ałam i w Pa­
ryżu artysty . N a środę zapowiedziany 
był d ru g i w ystęp.

Ż ycie  kraju.
Upadek sekty  marjawickiej.
J a k  donosi , ł skra“ : W ubiegłą nie­

dzielę do Dąbrowy przyjechał  biskup n u  
r jawicki  Michał Kowalsi i ,  który o d p r a ­
wił nabożeństwo w kapliczce parafjalnej 
przy ul. Fabrycznej .

Na konferencji  między parafianami 
biskup Kowalski  narzekał  nie ty lko  na 
s łaby  rozwój marjawi tyzmu w Dąbrowie ,  
ale i ua upadek sekty,  która z każdym 
dniem, zresztą jak i wszędzie, traci g r a n t  
pod uogami.

P sraf ja  ta liczy już  niespełna 400 
członków, którzy sprawami  kapliczki bar  
dzo słabo się interesują,  czego powodem 
ma być przesi lenie mater jalne.

Ściąganie  kontyngentu  s i łą  zbrojną
VV ziemi Lubelskiej  ściągany jest  od 

paru dni kontyngent  zboża z udziałem si­
ły zbrojnej,  w 4 powia ta ih w tea  sposób
k o n ty n g e n t  już śc iągnięto .

Każda ilość

Ż O Ł Ę D Z I
Kupuje firma

o k k a K a w  a“

Zagadnienie pracy w Niemczech
Mi i ster  robót publicznych w Prusiecb,  

8ocjalist,s Oe<86‘ przypisuje w swej rao 
w ie sejmowej bankructwo eksploatacj i  
kolejowej,  c i ą . ł j m  strajkom, ośmiogo- 
dzim emu dniu pracy i dezorganizacji  ch­
lej administracj i .  Węglu jest  poddostat  

kietn,  nie go s ę nie wywozi,  z wyjątkiem 
do Francji .  Trzeba uczyń ć w najbliż­
szych dma- h wielki wysiłek,  aby p rze ­
szkodzić po r a t y f i k a c j i  pokoju zagarn ę ł a  
przez koalicję zapasów wo;skowych. Z  
tego  powrotu wszystkie środki przewozo­
we będą użyte i ruch osobowy o g r a n i ­
czony lub nawet  zawieszony. Jednocze­
śnie genera ł  von W a i t e r ,  dowódca o k r ę ­
gu Moaas te rss iego (Mftaster) w W e s t f a D  
skorzys ta ł  ze stanu oblężenia ,  aby w p ro ­
wadzić pracę przymusową w zagłębiu 
węglowem i w zakładach przemysłowych 
Wszyscy mieszkańcy płci męskiej w wie­
ku od 17 do 50 łat obowiązani są na 
wezwanie ( rekwizycję)  wlads wojskowych 
do wykonywania prac,  niezbędnych dla 
p o d t r z y m y w a n i a  życia ekonomicznego. O- 
porni mają  być karani  g rzywną 1500 mk 
lub więzieniem rocząem.

W D y sse ld o rf ie  przes-.lo 50.000 r o ­
botników przemysłu metalurgicznego z g o ­
dziło się na pracę od sztuki. Cennik jest  
opracowany przez komisję pracodawców 
i robotników, przyjęty został  przez wBzyst 
kich za.nteiesowanycb i wobcC tego  liczą 
na znaczne podniesienie wytwórczości ,  
if ińra nn*,wn!i na  wzmożenie wywozu.

n
Sklep II A leja ^ 24. 

Telefon As 1,

O k a z y jn ie  s ta ły  tow arP de-
wocyjny. Obrazy duże 1 male, medaliki 1 
krzyżyki srebrne, szkaplorze i td. Tamże do 
sprzedania duża płótno nieprzemakaln e
Wiadomość uliea Kościuszki nr 27, sklep P o łą ­
cz ko wej

P r f l W n i l i  udzie la  porad w  sprawaeb 
f  1 u u  l l l l t  karnych i majątkowych, p i ­
sze prośby—Ulica Siedem Kamienic (Korde­
ckiego) nr 10 T Sier

P o t r i o h n a  ekspedjenika do cakierni,— 
x  U t l  D l i  Ci Wiadomość w  Redakcji

I J „  „  • „ ,  ,, trzymiesięczne do sprzojania
I  f O B i ę t c t  Wiadomość tel. 109
**  T- m im t B -■ ira-s całkawitp. urządzeń ia 
9 | C 9 I  Z " U a i I I  do czterech pokoi z 
powodu wyjazdu—ul Kilińskiego nr 7 m 5, za- 
stać można tylko od 3—5 popoł.
P  ił n  i O O z przyzwoitego domu chcę po-
L C tU lCLliV tJ  znać w  celach matrymonial­
nych m ł o d y  człowi-k, Rzecz trak tow ana serjo 
Łaskawe odpowiedzi ,K iir je r“ dla nr 31:
gry' — —  biurową znalezć możo mtoda 

panianka z wykształceniem co- 
uajmniej 4 klas Oferty tylko piśmienne skrzyń 
kąJ. Kurjera1* p o d ‘„Praca*

d o sp  zedania 10 siągow 
U L  £ji\5 W  i do wyrobu olsz we. Wia-
domość młyn Dqvie p P a jrz y k . _____________ _

» w śródmieściu chcę wynająć Ot?" 
O  l e p  ,K urje r“
P - t& 7lliC il  P  WSP ln ka 5 niedużym kapita r U J i f c u n i J  ł ein oraz udzi .łea i  w pracy
do przedsiębiorstwa teatralnego. Oferty ,,Kn
rj r ‘ dl i „Nowy Te*tr“ _________
i - c  n  Liist otrzyui. lem — 8potsani« 

J 0 2 6 T !*1 U- naznaczy Pani w  liście ped po
przednim adresem dla B ż  _____
n  _  1 r_  w dobrytn s ia n i ;  potfze-

boa  zarazi Oferty wi*az 
z ceną składać do s k r z y n k i  pocz­
towej nr. 13 .
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T e a t r
W.  K R Z E M I Ń S K I E G O ,

99O D E O ■“.
ul.  Panny Marji nr. 27.

T Y L K O  3  D N I ! Pro g ram  i d środy 5 do p ią tku  7 l is topada. T Y L K O  3 D N I !

S  E  1ST S  A  O  «J A . &  E  55 O  1ST U l

IM k a l e j d o s k o p i e  ż y c i a
Potężny dramat życiowy .« 6. wielkich aktach z ły  ia[aiystokracji, ze słynną L ed y  N o w ą  w roli płównei 

NIEBYW AŁA W YSTAW A! N IE PO R Ó W N A N A  FOTOGRAFJA! SZCZYT REŻYSERJI!
W  akcie I  Derbv. W  akcie II sensacyjne zdjęcia z na tu ry  szaleją  ej burzy.

a  _  0 . U lubieńcy W arsz aw y :  Janina Szylinżanka. JunoszaM n o n s .  Stępowski, Józef  Węgrzyn, M arja Brydzińska wkrótce 
u k ażą  się w  p ie rw szym  w ielkim  obrazie now ej serji K R Y S T A  ( M i ł o ś ć  i  ś m i e r ć )

IV
. U l  1 I t  l . l . ł . t

ul Panny Marji Nr. 19

T y l k o  4  d n i!
Program  o i wtorku, 4 go do piątku, 7-go 

listopada r. b. (włącznie.)

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
~ d y r e k c j ą

p. JERZEGO BURSSKA

Majwięki i c j s  s e z o a u !

C A R  m a  G R Q 2 H Y
w e d ł u g  D y m i t r a  M e r e ż e w e k i e g o .

M onumentalny obrpz historyczny wykonany uod kierunkiem pierwszorzędnych reżyserów rosyjskich przez znaną 
wytwórnię , C iN E S “ w Rzymie.— W akcie 5 rosyjskie tańce narodowe w wykonaniu baletu O 'ery warszawskiej.

P?ad program!
Z  G orycji d o  TVjestii

na c z e ś ć  Naczelnika Państwa Józefa P iłsudskiego.
zd jęc!e z na tu ry  ^ C m e s 1, w Rzymie.

( ENY MIEJSC: Do loży 5 m k., krzesło parterow e 4 mk., g a le r ja  2 .50 .—3  przedstaw ienia  dzi6nuie.
Początek  przedstaw ień  o godz. 5, 7 i 9 wiecz.— K*sa o tw arta  od godz. 4 p o p .—U prasza  się o punktualne przybywanie. i

Biuro techniczne
„ P R O M I E Ń 1

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaly m echaniczne Gen. Dąbrowskiego 3i).

Telefon 252.

W ykonuje  insta lacje  ośw ietlen ia  e lek trycznego , przenoszenia  siły oraz 
przy łączen ia  do sieci miejskiej, posiada w y łączną  sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (A gregatów ) m otorów  benzynow ych fabryki „S im m e­
ring" w W iedniu  oraz maszyn i p r z y r z ą d ó w  ro ln iczych  fab ryk i „Odlew* 
w K rakow ie  Posiada s ale n a  składzie w szelk ie  a r ty k u ły  elektrotechniczne,

pasy, o le jem ineralne

W y k o n u j e  r e p a r a c j e  m o t o r ó w  i  d y n a m o m a s z y n .

A n i n  A n r v i n l m  lokomobile. ko llergang, w alcow nie  p ra-lirządzenia  COglGMl s y  i wszelkie_ in n e  p r z y r z ą d y  z u p e łn ie
z d a tn e  do  u ż y t k u  z a r a z  z P o z n a n i a  do d o s ta r c z e n ia .

M. KROMBACH SYNOWIE, Pozneń, P iec  Sapiehy 8.
%iamoohod jf Ciężarowe 20 tonnowe, kolej i benzynowe

— — — Austro-Daimler — — —
B o ł n  H a n d l o w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — A leja 11 20, Telefony* b iura 180, składów  1&7

     .
|  NA PAMIĄTKĘ

" Odbudowania Wolnej i Zjednoczonej Polskil WYSZEDŁ OBRAZ (OLEODROK 39X51 clm )

Treść: “Baa*a

Mapy najnowsze Europy i Królestwa Polskiego
11 z opisem jak również obrazy wydane na pamiątkę Zjednoczenia P o l­

ski ma do sprzedania

Kiosk z gazetami II Aleja 
Tam że p renum erow ać  m ożna „ K u r j e s *  C z ę s t o c h o w s k i * *

Wokoło głównej grupy przedstawicieli w szyst­
kich stanów  ze Sztandarem z Ortem Białym 

szeregują się wszystkie dzielnice Polski:
C ię s fo e lio w a  Wilno

Czyli dwie główne świątynie nasze, a dalej
W arszaw a, Kraków, Poznań, Lwów i Gdańsk. = -

Obraz ten powinien znaleść się każdym 
domu polskim,

Cena tylko mk. 3, dla prenum eratow  mk. 2,50 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera“ i w K.josku z gazeta­

mi p. Korzeniewskiego.

Olejarnia P olsk a
W Częstochowie 111 Aleja 54

tn u je  d o  w y b io i a i  siemię lniana rzepak 1 różne nasiona oleiste, oraz kupuje po co 
nach najwyższych, jak również paloca p o k  s t  w ł a s n e g o  w y r o b u .

IS* - a
i

: x x x  x  x\ x\ < i  x  x x x ) C \
LEKARZ DENTYSTA ^

I S t e f a  si P u p s k a  i  M
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  |  0

J  przyjmuje o d 8  - l i r .  i od a - l  wiecz H w  y , p a n i |y  M a f ..  (| A , e ja )  ^  |Q y 
*  Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  M  S ^  Q Przyjmują codz. od 9 —1 i 3 - 7  w . y  

(P iękna) 1 p iętro  H ^  Telefon 250Hmn. vtxxxxxixixixxxxxV

D ok ft  ós* m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b.lekarz kliniki Prot. Lessera 

Choroby skórne I wenaryezne
Przyjmuje od 9 -11 I od 3—7 godz. wiecz.

w niedzielę i  św ię ta  od 9—12 godz,

ul. Gan. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 plątro

I

Lecznica g inekologiczno-położnicza
Dr. Stanisława Nowaka

C z ę s to c h o w ie  ul. Kościuszki  14

r i l T U l  do  s p r 7 8 d a n i s w  r ó ż n y c k  
H i  I  n i l  o a ł u  k a c h , r ó w n i e ż  p r z y j '  I U  I l in  m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  ż a -  
■m m —  m i m  kie t y .

U W A G A ! ! !
kupuję  skórki królicze, zajęcze, owcze, 
kozie, lis ie  i inne w stanie surowym-

i i  A j d e  I m  a  Ry
Ul. D o j a z d  5 ,  I p ię tro .

Noże poleca specjalny skład wyrobóv 
j  jżowntczych Aleja 35

KedaJttor i Wydawca: A D A M  P A C J O R K O W S K I .

O d b i t o  w  D r u k a r n i  „ U d z i a ł o w e i “


